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Cena ogłoszeń. 

za 1 razowe po kop. 6 za wiel'sl 1'''-
tit;:;! lub za jego miejsce (30 lit.). 

za 2 - 6 razowe }lo kop. 4 za wierSl. 
ZA 7 - 10 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy po· 
dwójna. 

ReKló.my po 10 kop. za wiersz. 
Cena pojedyńczego numeru kop. '7 i ;> nT. 

B luro Redakcyi i ekspedycyja główna w domu W -0'0 Mirhelso-l Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie' Biuro Radakcyi i obie księgarnie. W Częłlo-
• ' <> chowie "Nowa księgarnia, M. Pacewicz i Koliński" - i pr6cz tego: 

Tla ohok MagIstratu. - Ogłllszenia przyjmują: Redakcyja, - obie- w Częstocbowie W. Zieliński. I w Lasku W. Józef Pniewski. 
dwie księgarnie w Petrokowie,-oraz po 2,1\ granic!\mi guberni petro- w Bed7.i~ic " Jalliszcw~ki Stall. w I,odzi " JaDiszewsk! Leopold. . . . I w Br7.eZlDal:h ~ SzoJowskl Teodor. I w Radomsku "Rl1szkowski Erazm. 
kow~kHłJ wyłączme agentura "R:tjchman i Frendler" w Warszawie. w Dąbrowie "Dziewiątkowicz J. w Rawie ,. Leszczyński KIcIOcn'. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie z rana od godziny 
9 do 11, i po południu od 2 do 4-ej. 
OgJoszenia przyjmują się w tym samym 
czasie. 

Adres: dom Micbelsona obok Magi
sb·atu. 

WIADOMOŚCI BIEŻ~CE. 

- Na pomnik grobowy dla ś. p. profeso
ra Stefana Pawełka, p. Szpadkowski złożył 
rs. 3. - Razem zebrano rs. 108 k. 5. 

- Sąd okręgowy, jak się dowiadujemy, 
ma zostać od l-go lipca r. b., napewno 
przeniesiony do kamienicy p. Litkiego, na 
Bykowskiem Przedmieściu. Podobno od· 
nośny kontrakt przez ministeryjalne władze 
został na lat 12 zatwierdzony. Właściciel 
od dnia l-go lipca r. b. zobowiązał się do
budować dwie sale, jedna nad drugą.; z tych 
jedna ma być obrócona na posiedzenia cy
wilnego, druga kryminalnego wydziaJu. 
W tymże gmachu będzie się mieścił urząd 
prokuratora, oraz hypoteka i kancelaryj e 
rejentów gubernijalnych. Skutkiem tego, 
archiwum hypote'lzne, w domu p. Maznra
ki, przy ulicy Kaliskiej, dokąd księgi już 
w marcu zwiezione zostan:}, zabawi tylko 

BEZ NADZIE! 
przez 

G. Fullerton. 

Pr;;,ekbd z angielskiego E. D. 

Idź! ucisz buzę, nagnij do swej woli 
Morski hUl'tlgan, dzikie wichru wyciu, 
Pohamuj l'ozpacz- lecz dziecku niedoli 
Ah, nigdy 'lie mów o rozkos~ach życia. 

Tak, nie muwmy nigdy nil'lSzczęśliwym 
i smutnym. że ż.rcie to rozkoszne, że świat 
ten piękny i wesela pełen, że i dla nich je
szcze tu na ziemi jasne zaświeCił zorze. 
Mówmy im rn cz ej , że jest świat inny, inne 
życie, że po za grobem ci, co dziś płnczą., 
tęsknią i boleją, będą mieć ciszę spokoju i 
szczęście, że tam uciszą się tro~ki i niepo
koje wszelkie, a radość zajmie miejsce bó· 
lu i goryczy. 

Sił to słowa, myśli, bez których życia i 
jego niedoli znieść by niepodobna, a na 
których opiernjąc się, można żyć z rezy
gnac:yją. i spokojem przyjmować los srogi, 
z uśmiechem wiary i nadziei naj cięższe cier
pienia, i zawody. 

Myśli te przywiodło mi na pamięć ciche 
jedno, biedne życie ludzkie, które może 
posłużyć za stwieruzenie mojej zasady. Bie
dnej, nieszczęśliwej kobiecie, mawiałem nie
raz o życiu lepszem, o szczęśliwej przyszło
ści; uspokajałem jej żal memi słowy, choć 
doprawdy łatwiej sto1.rotnie było uci
szyć morskie bałwany, dzikie wichrów 

trzy miesiące-poczem przeniesione zostanie 
do zanudowań p. Litkiego. {Jena dzierża
wna ma. wyn.osić 8,250 rs. rocznie. 

Z naszej strony wypowiemy życzenie, aby 
przed ostatecznem urządzeniem nowego gma
chu na sąd okręgowy, osobna komisy ja zbada
ła takowy pou względem sanitarnym. Idzie 
tu nam głównie o wentylacyję, jaka w 
gmachu obecnie przez sąd zajmowanym, 
jest niezmiernie 'wątpliwa, a nawet żadna. 
Tymczasem codzienne zgromadzanie się ty
lu interesantów i świadków, nie mówiąc już 
o znacznym składzie osobistym kancela
ryj, niesłychanie szkodzi czystości po
wietrza. Prócz tego, również specyjalna 
komisyj a, z kilku osób złożona (co dwie 
głowy-to nic jedua, mówi przysłowie), win
naby zbadać nowy gmach pod wzgl~dem 
bezpieczeństwa od ognia i urządzenin takich 
środków, jakie w razie nieszczęścia pożaru, 
dałyby możność jak naj prędszego uratowa
nia życia osób i całości deponowanych ksiąg 
i papierów. Dla świadków wartoby w no
wym sądzie urządzić nie jedną salę ale kilka. 
Leży to nawet w interesie samej procedu
ry, która wymaga, aby świadkowie, pod
czas oczekiwania, zanim do składania ze
znań zawezwani będą, utrudnione mieli po
rozumiewanie się pomiędzy sobą. - Dla 
obrońców wal'toby urządzić pokój niedale
ko sali posiedzeń położony i drzwi w tej 
os+atniej sali cicho się otwierające; posadz-

kę w tejże s:11i wyłożyć wojłokiem, a to 
w celu usunięcia zwyczaju, przeciwnego 
zasadzie jawności procedury, zamykania 
drzwi podczas wprowadzania spraw. - Do 
gmachu sądowego powinno miasto, albo na
wet i właściciel wydzierżawionego domu, 
Ul'ządzić chodniki asfaltowe z obydwu stron, 
tak, żeby i ci, co idą od strony dworca dro
gi żelaznej, i ci, CI) dążą ze strony miasta, 
nie potrzebowali narażac sl" na przykrości 
zwyczajnego bruku. Ilość latarni na By
kowskiem Przedmieściu, w okolicy domu 'P. 
Litkiego, nalegy także powiększyć. 

- Zbliżenie między Stolicą. Apostolską i 
Niemcami- pisze "Prawitelstwiennyj Wie
stnik"-stanowi pocieszający objaw dzisiej
szej doby; w zbliżeniu tem bowiem, dla. 
którego Rosy ja żywi zupełną. sympatyję, 
należy upatrywać pragnienie stanowczego 
zakOl'lCzenia nieporozumień ze Stolicą Apo
stolską., której udziałem winno być zawsze 
położenie odpowiadające jej godności. Jak
kolwiek Rosy ja nie znajduje się w konie
czności poruszenia tej sprawy, "pragnie ona 
jednak w tym samym stopniu, aby wróciła 
zgoda między państwem a kościołem kfl.to
lickim, albowiem ta zgoda, jako czyniąca 
zadość potrzebom ludów, winna przynieść 
dobroczynne dla społeczellstwa następ
stwa". 

- Nową pogorzel mieliśmy znowu w Piotr
kowie i nowy uowód, że tylko dobra straż, 

wycie, niż pocieszyć tę biedn:}, zawiedzio- nIe powiedzieli ludzie inni,-powiedzieli też, 
ną., opuszczoną i samotną. niebogę. że cudcm <lhyba jest w stnnie utrzymać sie-

Mieilzkatn ona w jellnej z llujuboższych bie i dzieci, cudem kobiecą pracą na. wy-

I 
ch:<t wioski, któr:} niegdyś przeby\'Vltlem. żywienie ich zarobit.. Bo też próżnują.cą 
Mąż jej byt prostym wyrobnikiem, ona zaś nikt jej nigdy nie widział. Nie było zbyt 
sama ciężko spracowana, o ostrych rysach, ciężkiej, zbyt m~czącej dla niej roboty. Po

I wysoka i kościsb kobieta. W yglą.dałn cho- djęła, się każdej, każdą wykonab sumien
. robliwie, a krzac:qste bnvi ponurego nada- I nie. 
wnl~ w~razu jej twarzy. Z pierwszego ~~j: _ Dziewczęta moje znslabe są, zawą
~zema me byb sympntyczną,-w postaCI Je~ tłe, by mogły iść w służbę - mówiła mi. 
Jednak było C?Ś, .Cl!. nagraclzafo brzydote.l I _ Zręczne są i szyją pięknie; gdyby tylko 
był ,;y~'~z ~lerpIema rozlany na .tw~rzy, I p.ra~ę znaleźć mo~ły, .pracę stałą.: Staram 
~ył u."mlech Jagodny ch.o.ć. b\:llesny I uJmu- Się I pragnę dla Jednej choć z mch otrzy
Jlłca Jakaś w calem obeJscm prostota. mać miejsce sklepowej w sąsiedniem mia-

~rzed ?liższem jej jeszcze pozmtniem, wi- steczku. 
dZiałem Ją zawsze przy pracy, noszą.cą. kon· G . d? t ł 
wie wody, dźwigajiłcą ciężary. Córka jej, - :y są. ~ omu. - spya em .. 
czternastoletnia, szczupłe i blude, a ciemno. - NIe, pame, wyszły pr.zed chwll.ą, ~le 
okie dziewczę, zwróciła moją uwagę in- -do?ała z p.ewnem wahalllem, otWIerająC 
teligentnym wyrazem twarzy, gdy ją po raz dl'ZWI ---: moze p?,n zechce z~baczyć to, co 
pierwszy zobaczyłem w szkole. Nie była 0,ne SWOlI~ pokOjem nazywaJą. Pr.zekon~ 
podobna do matki, a jednak było coś w SIę ,Pan, Jak one potrafiły ukochac swóJ 
smętnem jej oczów wejrzeniu, coś, co w ką.cIk. 
świeżej i młodej dzieweczce przypominało Zajrzałem tam i byłem uderzony !'adem 
znękaną i spracowaną staruszkę. i harmoniją, jakie panowały w małej izde-

Pewnego dnia zaszedłem do b;ednej ko- bce, uderzony tern, jak prawie bez kosztów 
hiety. Zastałem ją przy pracy: myła po- starały się upiększyć swój ~ącik i nadać mu 
dłogę w kuchni. Podeszła do progu, by miły, estetyczny pozór. Sciuny zawieszone 
pogawędzić ze mną, a była to niemal pier- byly mnóstwem drobiazgów i ozdobione ry
'\'Isza nasza rozmowa. Nic od niej jednak cinam; powycinanemi z gazet i oprawione
nie dowiedziałem się, że małżeńst\vo jej by. mi w ramki z doborowego papieru. W 0-
ło małżeństwem nieszczęśliwem, że mą.ż jej knach zawieszono firanki z wyblakłej różo
dnie i noce spędzał za domem, że zapra- wej i białej guzy, na stoliku purę książek 
COW:llle pieni,!dze tracił na pijatyki, wracał i nieco robótek kobiecych zręcznie ułożo
zaś do domu bez grosza i dokuczał srodze nych, a wśród nich wazonik napełniony 
biedaczce. Nie powiedziała mi ona tego; świeźemi kwiatami. Na wypłowiałej zielo· 
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ochotnicza zdobyć Bię może D& niezwy kł~, 
i że tuk powirm, popisową. energiję. W so
botę, 21-go etycznia, o godzinie ll-ej wie
czorem, nagle ujrzano w Rynku miasta pło
miel), rzucający się przez dach dwupiętro
wej kamienicy p. M:mugiewicza. N a. pier
w.zy eygnnł, naczelnik: oddziału 2-go, pan 
Cękalski, 8pie~zą.c do domu po uniform ~tra
~acki i widząc część dachu w ogniu, a bla
chę już miejscami rozpaloną. do czerwono
~ci, odrazu ocp.nił wielkość niebezpieczeń
stwa. Pochwycił więc z miellzkania ewo, 
jego ekstynktOl', pr7.y pomocy str6ża wuad 
.ię przez dym i gorąco nu ptoną.ce podda
sze i ogień ugasił wprzód, Mnim umilkły 
sygnały alarmowe i zanim struż ochotnicza 
przybyła na miejsce z narzędziami. 

Mieliśmy tu zarazem sposobność ocenić 
prawdziwą użyteczność ekstynktor::!. użyt.ego 
na razie: ogień pod działaniem bardzo dro
bnego promienia wody, nasyconej kwasem 
węglanym, niknie w oczach, jakby ręką Itar
ty. Zdaniem osób syecyjalnych, dwa takie 
ekstynktory użyte w pierwszej chwili, z pe
"Vllością ocalityby Ringteatr wiedeński. 

J. Z. 
- Rejentury. Na mające się otworzyć 

przy tutejszym sądzie okręgowym pOIlAdy 
4-ch tymczasov,.o rejentów 1). coraz to no
wi zgłaszają. się k'lDdydM\. Podobno o te 
miejsca starać I!j~ ma około 100 osób 1.., 
Egzamina \T tych dlli;tch 8i~ rozpocznł. 

I) Po przeniesieniu w maju roku przyszłego ksiąg 
hypotecznych powiatów brzezińskiego i rawskiego -
pn:yb~dą jeszcze dwie rejentury. 

- Co do projektu Towarzyiltwa Kredyt.o
wego miejskiego, otrzymano wiadomość, iż 
Naczelmk kraju, memoryjał w tej sprawie 
podany przyjął i sam do pana ministrll. od
nieść się pt,zyr7.ekł; ouecnie więc, wszelkie 
w tym celu deputncyje bylyby nie na. miej
BCU. 

- Mają si~ odbyć i prawdopodounie odbę
dą. się dwa, u nas zwyczajowE' w każdym kur 
nawale wieczol',v tańcllj,~ce: na rzecz uczniów 
miejscowego gimnazyjum - i na korzyść 
ubogich-U i 18 lutego. 

- Sprostowanie. Cukrownia, o kt6t'ej do
nosiliśmy w zeszłym numerze, mą byc za
łożoną. nie w Częstochowie, ale, jak się do
wiadujemy, w Częstocicach. 

nej sofce, stojącej w rogu pokoju, leżały 
zaczęte jakieś robótki. 

Shomn.y i ubogi to był zuką.tek, tak jak 
skromnemi musialy hyć ~rodki, któremi roz
porządzały biedaczki, fi jednak, wśród ota' 
czającej go nędzy, wydawał się zacisznym, 
miłym 1 pełnym uroku. 

- Widzisz pan - powiedziała mi mat
ka - jak one lubią. piękno, jak kochają. 
dom ,,'łasny. A jednak muszą ztąd iść do 
ludzi obcych. Wiem jednak, wiem, że one 
i tu nie są. szczęśliwe. N ajstarsza córka 
moja poszła za żołnierza i od p:wu lat mie 
ozka w lndyjach. Ale one biedaczki, one co 
zaw!'ze były tkliwe i wrażliwe, muszą tu 
siedzieć i potrosze wstydzić się swego oto
czenia. 

Nie powiedział:t, czego wstydzić się mu
szą: czy swego ojca pijakn, czy niewykształ
conej zup:-acowanej matki? Nie powiedzia
dziala tego, a jednak w tej tkliwej miło
ści macierzyńskiej było coś takiego, co od
razu chwyciło mnie za serce. Sprobowa
łem zawrzeć przyjaźń z dziewczętami. By
ły one pobożne, lagodne i nieśmiałe. 
Lubiły niestychanie czyt!lć i po pa
rę razy przewertowały już wszystkie książ
ki ze skromnej wioskowej biblijoteki. Czy 
w czytaniu tern szukały one korzyści rze
czywistej, czy też jedymie przedsionkl'l. in
nego życia i innej sfery, tep:o, co dl:1 nich 
było niezi8zczonem nigdy ma:'zeniem? .. po
wiedzieć nie umiem. Cz~sto też zadawałem 
sobi.e pytanie, czy dobrze jest dawać w rę
kę tym, co niemają nadziei polepezenia by
tu, opisy rozkoszy i szczęścia, jakich świat 

y v 
Komisy ja do e" jednodniowego, na 

pierwszem swem Pll"" :Jniu 21 b. m. roz
bierała szemat spisowy, według projektu 
prof. Kańilkiego. Z m:iłemi zmi:mami, przy
j~ty i zaakceptowany, wkrótce m:l. on być 
wydrukowany i rozdany wszystkim życzą
cym !obie P"zyją,ć udział w rzeczonym spi
sie, 'Haz z uklad:1jącemi się instl'Ukcyjami, 
ogólną i szczegółową, pod rozpatrzenie ko
misyi przyjść jeszcze mają.cemi. Szczeg6-
łowiej kwestyjami te mi zajmiemy ię w 
przyszłym i następnych numerach" Tygo, 
unia", dająo za każdym razem o ile muż
na nnjściślejsze spmwozdania z posiedzen 
komisy i, w skład której weszli panowie: 
York, Kański, Ml:odowski, Maryjański, 
Stl'zyżow.ki i-Dobrzański, w chat'akterze 
spmwozdawcy z działań komisyi i z całej 
manipulacyi spisowej. 

Przy tej sposobności, powołujemy się na 
artykuł' wstępny w poprzednim numerze 
naszego pisma, prz.'Jpominając i prosząc wszy
stkich, prngnących przyjąć udział w pmcy 
okolo spisu jednodniowego, o \'Vrzuc~mie 
swych imiennych kartek do skrzynki reda
kcy,inej, ze wskazaniem miejsca zamieszkania. 

- Ostatni wieczór tańcujący, dnia 2l-go 
h. m., r,r salach p. Skibińskiego, zgromadziŁ 
przeszło sto osób. Bawiono się nader ocho
czo do godziny 7 -ej rano, eo "przypisać na
leży prawdziwie skromnym a wdzięcznym 
tualetom dam i zadowoleniu młudzieży 1l1~
skiej, nie potrzebujf!.cej łamać nóg i wy
prawi:-ć ekwilibrystycznych skoków po przez 
popląt:tne treny. Gdyby tuk jeszcze nie
zbyt późne zgromadzenie się uczestników 
zab:w7-i-nie kolacyjno która nam pl'zy
pominllh rzeczpospolita Bnbińską.- nie by
łoby nic do zarzucenia. Ale c6ż - sIu 7. b,. 
ani się można było dowol'ać; więc nie ży
cZlcy umrzeć z głodu i pragnienia, mu
sieli sami sobie przynosić talerze, butelki i 
szklanki 1. .. 
Niewątpimy, że niedogodność ta zostanie 

w przyszłoścI uStlDięt~ przez wlaści[\iela re
stnmacyi, który przynajmniej na czas balu 
,\ inien się zaopatrzyć w liczniejszą i tlouo
rOWBZą. ełużbę. 

- Teatr. W zeszłą. sobotę, wbrew donie
sieniom poprzednim Dyrekcyi, odegrano 
nStllrostę", doskonale znaną. już tu tej szej 
puhliczności z poprzedniego pobytu p. P. 
W niedzielę przed6tawiono "Koniki Zwie-

jest pełen, czy dobrze jest rozbudzać pra
gnienia, które nie mają się nigdy zaspoko
ić, nadzieje, które urzeczywistnić się nie 
mogą nigdy. Czy nie lepiej stawiać im 
przed oczy ezczęście i rozkosze, których 
oko nie widziało, ucho Bie słyszało, a któ
re po za grobem będą udziałem ubogich, 
zarówno jn.k i bogaczy. W 6zak ich nadzie
ja rozjaśnia wnętrze kopalni biednemu 1'0-

botnikuwi, oświeca ciężkI! życia dl'Ogę tym, 
co nigdy rozkoszy nie zazn:>.li żttdnej. 

Moje dziewczynki biedne nie były je
dnak nieszczęśliwe; dla nich i ziemskie ży
cie miało rozkosze swoje i pociechy. 

Tkliwa, gorąca miłość matki, mitość ich 
wzajemna, to pierwsze ich szezęście. A w 
o~aczającej przyrodzie, gdyby chciały tyl
ko, znalazłyby niejedną. pociechę, nieje
dno wesele. Gdyby patrzeć umiały, każ
da lJora roku, knżden zaką.tek uroczo nnd 
morzem położonej ich rodzinnej wioski, do
stal'czy!uy im ch wił szczęścia i rozkoszy. 

Wyjeżdżnjąc z wioski na czas jakiś, po
stanowiłem sobie, że za powrotem zajmę się 
biedaczkami, że pokieruję wyborem ich ksią
żek, że zdołam zwrócić ich uwagę nil oto
czenie własne, nauczę je cenić to, co istot
nie oceny i uznania warte. 

Za powrotem zastałem obydwie na IImę
ial'zu, za wioską, spoczywające pod mogi
łami, których czas jeszcze nie pokrył zie
lenią,. W jednym dniu obydwie zabrała go
rą.czka, panująca w całej okolicy. Od wie
dzitem matkę. Czego doznałem patrząc na. 
nią., powiedzieć nie umiem. Nie zapomnę 
nigdy wyrazu Btraeznej bole9ci, rozlaDej 'na 

rzynieckie"; we wtorek, po raz tl'zeci, prz,., 
przepelnionej publiczności~ sali "Złotego ciel
ca. i "Rozwiedźmy ~ię", - a we czwartek 
" Violettę"· 

_ Dyrekcyja teatru ma zamiar dać je8z~z6 
tylko dziesięć przedstawień w naszem IDle
ście. Repertuar na bieżący tydzień ma b,.& 
następujący: Dziś, w sobotę "Izrael na pu
szczy" Łętowskiego, - jutro, \V niedzielę 

Czartowska l:J.wa" Galasiewicza,-we wto
;ek ~BiedDill przez Leopolda Świderskie
go, która to sztuka z ogromnem powodze
niem grywaną jest w 'Vat'sz:1wie, - a we 
czwat·tek "Błędne ogniki", obraz ludowy 
ze śpiewami i tańcami I~rzez Aduma Sto,
szczyka, autom "Nocy Swiętojańl3kiej", -
w sobotę w przyszłym tygodniu "Piękna. 
Helena". 

- Bilety na pt'zedstawienie teatralne, pod
czas wyborów etraży ogniowej, przypadają.
cych w dniu fi lutego, zn.mawiać można 
w cukierni p. f.Jnguny i w Dyrekcyi teatru, 
Oprócz lóż pierwszego piętra, uędą doro
bione loże parterowe. Przedstawienic sk!a
dać się będzie z h'zech komedyi: "Pan Be
net" komedyj a w l-m abie z dzieł po
śmiertnych Aleks. hr. Fl'edl'O,- "Tylko za 
strażaka" obrazek sceniczny w 2-('h odsło· 
nnch przez Ignacego Freya i-"Siostm Kac
perka", komedyja w l-m akcie z francuz
kiego. O godzinie lO-ej odbędzie się trze
cia i ol'tatnia ".Maskarada" ze wspól'udzia
lem calego Towarzystwa, na której odegra
ny b~dzie 2-gi akt "Starosty" i "Tylko za 
stl'Uiaka ". Sala maskl\l'Udowa m,t być pt·zy
brunu z konfortem. 

- Z Cz~stochowy. Spieszg zanotować po
cie5zający fakt, świadczą.cy, że nie brak po
śród niewiast naszych chęci do pracy i 
zdrowego pojmowania obowiązków życia. 

Przed kilkoma miesią,cami panna P. W., 
c61'lut tutejszego urzędnika, wraz ze swerni 
siostrami, założyła rękodzielnię sztucznych 
kwiatów, jedyną w n9szem mieście, fi tak 
wielce pożą,d:m<t wogóle, bo da,iącą. moż
noś6 unikania. }1t·zeplacanin. zagrnnicznych 
wyrob6w, stokt·oć mniej nieraz wlOlrtują
cych. 

Korespondent "Echa" w ! 14-m tegoż 
pisma, należycie rzecz tę pojmując, zash:.
żoną oddaje sprawiedliwość, i nam nie wy
pada nie więcej, jak: tylko pl'zyklasnąc od
wadze, wytt'wnlości i p1'(lcy IDrodych na-

twarzy biednej matki-sieroty. Nie mogla 
mówić gdym wszedł do niej. W milczeniu 
zaprowadzita mnie do izdebki utt·a0onych. 
Wszystko tam było juk przedtem. Nie tknię
to nic, nie ruszono żadnego sprzętu. Za
częta rob6tka leżala na sofie, otwarta książ
ka na stoliku, w wazonie zwiędnięte, umar
łe kwiaty. 

- Zdaje mi si~, że patrzę na nie, że ich 
oczekuję - przetl'lówita. nakoniec.-Nie by
ły tu szczęśliwe biedaczki; to też poszły 
do wiekuistego spoczynku. Tum im lepiej, 
wiem o tern. Ale płaczę ich dniem i no
cą i już nie fJlnm po co ?'yć na. świecie. Je
dyną. p00iechą moją.-ten ich kącik ubogi. 

Niedlugo i nim się cieszyła, nieboga. Cha
ta groziła ruiną; zburzono ją, mieszkańcy 
musieli innego szukać schronienia. 

I zn6w na parę miesięcy wyjechałem z 
wioski. Za powl'otem pospieszyłem od wie
dzić biednq. matkę. W <,ałej jej postaci dzi
lI'na zaszła zmiana. Nie była ona mniej 
smutllą, nie pocieszyła się. nie zapomnia,ła,: 
n. jednak nowe jakieś wstąpiło w nil} życie, 
nown. ożywiła je nadzieja. Wkt-ótce prze
kona.łem się co było tej zmi!lDy powodem. 
Wyjęła z kieszeni list i podała mi go. Był 
on z Indyi od najstarszej jej c6rki, żony 
żołnierza, która po ośmioletniem bezdzietnem 
ma.łżeństwie donosiła., że mn. nadziej ę być 
matkI!-, że wraz z mężem cieszą się i 
radują. myśl/ł, że dziecię ich wkr6tce ujrzy 
światło dzienne. 

- Więc ona. będzie mlltką, a ja babk,
powtarzała biedna. kobieta z wyrazem twa
rzy, który był niemal uśmiechem wesela 
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szye,h prncownic. KerClpondent ów nie 
Jlsdmienił jednak jeszcze jednej, ważniej · 
$~ej kwestyi, co ja pozwalam sobie poruszyć; 
oto braku w innych panienkach naszych i 
starszych osobach płci pięknej tych samych 
ehęl'.li, tego samego zdania, wytl'wałości i ... 
:tdrowego rozsądku.; do otwartej już bowiem 
n~kedzielni, chcąc szerzej działalność sw@
jl!- rozpl'zestrzeni~, WiallG przyjmować uczen
nice, których niestety nie znalazło sig ani 
jednej; a jednak mamy tyle młodych ko
biet zaj~tych w domu bezużytecznemi 
ksią.żkami, i ni-c niezna.czącą dłuh1\.nin'ł szy
dełkiem, Ciągłym śpiewem lub grą na for
tepianie, pragnt} one zwykle zwabić jedy
uie tego, któremu "z miłemi cllęciami" "<'d· 
dać się chcą na c~\te życie. Ale, piękne czytel
niczki nasze, taki sposób i takie dążenitt 
nie mają. racyi bytu .; do was się więc od
zywam, bo wiem, że wasze czub serdu
~zka nie odrzucą słów starego gaduły i pój
dą. Zlt radą jego. Nie wątpię anł na chwilę, 
.że i wy czujecie i pojmujecie prawdziwe 
powołanie kobiety i .obowiązki, ja.kie obe
cnie ciążą lUt niej i ciążyć będą. za-wsze, 
zwiększll.jąc się tylko z latami. Matki też, 
kierując krokami dzieci swoich, powinny 
,,-pajać w n~ zasady., jakiemi każd~t, do
brze myśląct\ kobietał szczycić si~ winnu; 
zamiłowanie p!racy pożytecznej, wytrwałość 
w niej i rozsądek na każdym kroku życia, 
niechaj będzie dewiz!} wszystkich czynów, 
byście mogły z dumg. spojrzeć na niestra
eone marnie dni przeszłości waszej. 
Czyż nie milej spojrzyć n!!. kwiat roboty 

waszych rówiennic, które niezaprzeczenie 
pl'zodujlł wam i prawdziwie zasługują. na 
.zacunek za swoją. pracę i wytrwałość, :niż 
jakim tam kwiat paryzki, słusznie wzgardzo
ny. Nie chcę w to u wierzyć, by ten wy
raz tak magicznie na was oddziaływał; nie
możność jednak zbytu nal!zej pracy zmlJl
Iiza mnie do powątpiewania, Czyż te sło
wa wyrzutu nie są. przykre dla mnie i, •. 
dla was? 

Jeszcze raz więc przyklaśnijmy użytecz
nej pracy, jakakolwiek by {lnn była, pocip.
IJzają.c się nadzieją, że więeej znajdziemy 
pośród naszych cór, główek z podobną my-
ślI} i szla.chetnemi popędami ducha. Q. 

- W Cz~stocbowie, jak pi8ze "Kury jer 
Poran.'" w alei 2-ej, na. drodze ku klaszto
rowi, jest sldepik z wiktuałami. Pani O" 

i opromieniał rysy jej dot!!-d troBką. jl3dy. 
nie i żałobą pokryte. 

Listy z Indyi przychodziły COl'!\Z to czę
~eiej. Donosiły kolejno o przyjściu na świat 
maleństwa "nujpiękniejszego dziecka w 
.świecie"- jok wyrażał lilię ojciec; a potem, 
przez cią.g dwóch lat, opisywały kolejno, 
każdy uśmiech dzieciny, każdy szczebiot, 
wymówiony po raz pierwszy wyraz; dono
siły o każdym ząbku, o figielkach i rozwi
jającym się umyśle maleństwa. Listy te 
nietylko bnbce sprawiały rozkosz; jo, czło
wiek obcy, przywiązałem się też z całego 
serca do "indyjskiego malca", jakeśmy go 
zwali i z dziwną radością powitałem pl'Zy
słany biednej mojej przyjaciółce portrecik 
dzieciny, Gdy z po Zlt osłonek srebrnego 
pnpiem wyjrzały koralowe usteczka, słod
ko uśmiechnięte oczka, złociste kędziory, 
białe nóżki i r:~czyny maleństwa, oboje z 
babką unosiliśmy się nnd urodą. nieznanej 
nam, gdzieś tam u źródeł Gangesu urodzo·· 
nej dzieciny, i obojgu trudno nam było ode.,. 
rwać od niej oczu. A kiedy wkrótce potem 
doszła nas wieść, że pułk, w którym by'ł 
zięć biednej kobiety, zostnI przywołany d9 
kroju, że dzieci jej zatem powróm! wkrót~ 
co uo Anglii, że za kilka tygodni będą. 
już w wiosce rodzinnej, wówczas zda,wało 
się, że calą. chatę opromienił' błysk wese:; 
la, że ślady rozpnczy znikły z zawiędł'ej 
tW!lrzy st!lru8zki. Było to w połowie lata. 
Przyjazd zaś oczekiwonych go.~ci miał na
stąpić we wl'ześniu. 

- Dnie już wtedy chłodne będą. - mó.: 
wiJa mi babko, Dzieciak pl'zyzwyczajony 

TYDZIEN 

wdowa po dość zna..cznym urzędniku, po
zostawszy po śmierci męża w trudnych oko
łieznościach, nie poszła za przykładem ty
lu wdów, co szukają przytułku u bogatszej 
l'odziny, ale zabrała się do pl'acy i otwo
rzyła pOWyŻBZy sklepik. Mając wielu zM
jomych i krewnych po wsiach okolicznych, 
pobudziła panie wiejskie do zajęcia się wy
robem rozmaitych artykułów handlu, serów, 
półgęsków, pasztetów i t, d, i te bl'R~a zna
cznemi partyj3mi w korni.. Mnły jej skle
pik stal się tym sposobem domem komiso
wym pracy pań wiejskich; pobudził je do 
pl'odukcyi, Tak więc krok pani O. pocią.gnął 
i innych do owocnoj pracy. 

Niedaleko od owego sklepiku jest "sklA.d 
win i towarów kolonij~lnych" pana W. Za
łożony pt'zed kilkoma laty przez towarzy
stwo akcyjne, powuli przeszedł drogą spła
ty w jego I·ęce. Pan W" człowiek wy· 
ksztnłcony, biol'ą.c się do handlu, pl'zynosił 
jedynie doure chęci, uczciwy pogląd na rze
czy i .. , brak wszelkiego w tej gałęzi do
świadczeniu. 

Wystąpienie jego na tern polu nie podo
bało się niektórym dawniejszym współza
wodnikom izraelskim i ci nakłonili jednego 
ze swych współwyznawców, aby ze Stare
go Miasta przeniósł się w aleje i pod sa
mym bokiem na.szego kupca takiz sam han
deI otworzył. W spółzawodnictwo byto tru
dne, ale wytrwal'ośó i uczciwy sposób pro
wadzenia procederu dokazały tego, że pan 
W. wyszedł r.wycięzko z próby, a rywal 
jego, niewiele wskórawszy, sam zabmł ma
natki i od niewygodnego sąsiedztwa się od· 
sunął. 

- Na folwarku Brzeziny-małe, pow. czę
stochowskiego (własność Wt. Kronenbel'
ga), w nocy, d, 11 stycznia r. b" w podpa
lonym, o ile się zdaje, przez niewiadome· 
go złoczyńcę domu dworskim, spaliły się 4: 
osoby: Anna Jeżowska lat 30, córka jej 
Helena, lat 3, Grzegórz Kotas lat 38 i J o
anna Gonsiak lat 18. 

- Przy przystanku Rozprza, okoliczni wła
ściciele ziemscy deklarują oddać dyrekcyi 
dl'ogi żelaznej trzy morgi gruntu, potrzebne 
pod magazyn towarowy, j:tk również obo
wiązuj~ się odstawiać przez Rozprzlj ozna
CZOlllł iloŚĆ produktów. Dyrekcyja propo
zyeyję tlj bierze pod rozwagę. 

- W Kielcach, jak donosi organ miejsoo
wy, ma niebawem powstać Gospoda chrze
ścijańsk3. w jednym z domów przy ulicy 
Stal'o-Warszawskiej, Warto by, aby i u nas 
kto o tem pomyślał.-Dowiadujemy się ró
wnież z "Gazety Kieleckiej", że \v końca 
bieżącecro miesią CI!. zarządzone tum będ, 
wybory o na członków komitetu resul'sy kie
leckiej. 

- Jedna z tutejszych fabryk za samo nie
wyładowywanie natychmiastowe wagonów, 
dowożących jej surowy pl'odukt, przez prze
ci!!-g półtor:\ tylko, miesiąca, 'pozostała win
na drodze żelaznej W llr.-W led. kal'Y z tak 
zwanego "osiowego" rB. 2,040! 

- Wakacyje w roku bieżącym mają. si~ 
podobno rozpocząć znacznie \vcześniej niż 
zwykle; donoszą o tem pisma warszaw
skie. 

- Postanowiono znaczne powiększenie 
straży pogranicznej w Królestwi~ Polskie~, 
z uwagi na kontrabandę wódkI. Obecme 
zwiększono liczbę strażników o 590 ludzi. 

- W głównym Zarządzie poczt, opraco
wywa się obecnie projekt zaprowadzenia 
w Rosyi pl'zesyłki pieniędzy przez telegra
ficzne przekazy. 

- Motory do poruszania maszyn do 8zy
cia.-"Kuryjer WIl:rsz8w8ki" donosi, iż .." 
Warsza wie l'I' krótce otwartą. b~dzie agentu
ra motorów pokojowych, wym\lezionych 
przed niedawnym czosem w Ame.yce, a 
I!łużących przeważnie do poruszania maszyn 
do Izycia. Sprowadzenie i zastosowanie 
owych motorów korzy8tnem będzie nietyl
ke pod względem zuoszcz~dzenia siły, ale 
tabe i pod względem hygienicznym, gdyż 
wiadomo o ile i jak uporczywym chorobom 
podlegają. kobiety szyjąoe na maszynie. 
Spodziewamy się, iź przy składzie masz)'ll. 
istniejąoym \". naszym mieście, podobna;; 
agentura również zaprowadzoną. będzie, ab), 
wszystkie właścicielki maszyn korzy.tae 
mogły z tak użytecznego wynalazku. 

- Zwracamy uwag~ ziemi:,m na bardzo sta· 
ranne i umiejętne wydawnictwo "Ogrodni
ka Polskiego", pisma poświęconego wyłą
cznie krajowemu ogl'odnictwu - a prowa
dzonego pod kierunkiem uznanej zasługi 
dyrektora zakładu pomologicznego w War
szawie p, Jankowskiego. Niewyłącznie już 
tylko zagranicą, lecz i u nas w kraju ogro-

do gorą.cego klimatu Indyj, będzie nam zię- wieki; boleść i żal wiekuista na jej doli, 
bn~t tutaj; przygotowuję mu też ciepłe u· ""ycisnęły pieczęć. Nie płakała już,- pła
branku, by wszystko zastał gotowe, -i po- kaó nic mogło. Pragnęła tylko zobaczyć 
kazywuć mi poczęła cu,te stosy flanelowych ukochanego przez córkę człowieka, od nie
kaftaników, ciepłych bucików i pończo!!zek go o niej pO::lłyszeó i oczekiwała jego po-
jej włuRną. ręką. robionych. wrotu, 

Nie byłtl to jednak nadziejn., która by się Nim jeszcze zdążył' przyjechać, straciła 
ziścić miała. Złote promienie słońca zaga- męża, któren chorował długo i przez cały 
sły. Wojna wybuchln \v Nowej Zelandyi czas choroby doznnwał od żony najtkliw
i tam odkomenderowano pułki, od powrotu szej opieki, największego IItm'anio. 
którego do kraju zależało szczęście mojej - - Biedaczysko - mówitl1 potem - taki 
biednej kobiety. Zięć napisał j ej tylko, że byt w końcu spokojny, tak różny od tego 
jadą dalej, że nie wrócą. "Miejmy nadzie- czem bywał dawniej! 
ję"-clodawnł. - Czy okazał wam choć tl'ochę przychyl-

- Nadzieję! - powtorza}a niebogo. - nego uczucia w czasie choroby?- spytałem. 
W ciąż tylko nadzieję i nadzieje, które ni- - Ol tak panie - odrzekła, - był la-
gdy ziścić się nie mnją. godny i spokojny, 1\ nawet raz, gdy nie 

Czas płynął', n wieści coraz to więcej nie- mógł zjeść ugo,towanych Bobie kartofli, po
pokojące dochodziły z placu boju. Pisll.no, wiedział mi: "Zono, może byś ty silJ pot y
że krew leje się obficie, żo walka dużo za- wiła niemi". 
biera ofiar, n biedna kobieta czekała wie- Nieodpowiedziałem jej nic, ale pomyślałem 
ści o swoich, o ukochanycu, czekała dłu- sobie, ze biedna ta, znękana cierpieniem i 
go, dowiadywała się wszędzie, robiła po- boleścią kobieta, zrobiła to tylko, co tysi~
szukiwania, nareszcie ... dowiedziała się wie- co kobiet zrobiło przed nią, co tysiące po 
ści-wieści dla. serca matki okrutnych, Ode- niej robić będą; 
brab list od zięcia, w którym jej pisaI, że Rozdala nnjpiękniejsze ,el'ca swego skarby 
wnlczył s:,nl1otny, że żony i dziecka nie Nic zt\ ten drogocenny dnr nie biorąc , .. za.mi&u, 

mógł narażać na marl!z forsowny, że zOl!ta- Wkrótc(~ r.if}(; jej powl'ócit i był dobl'ym 
wit ich gdzieś po dl'odze, po za sobą. Jak dla niej, Uwoluił się z wojsh i zamieszkał 
biedne istoty walczyły z losem, co prze-I ze staruszką. w świeżo najętym domku. 
szły osamotnione -nic wicdzi:tł; wiedziuk tyl- Ci, co znają początek tego szkicu, przypo
ko, że za powrotem nie zastal ich Pl'zy mną sobie, że minI on być wi\;l'nym obrazem 
życiu. Wskazano mu tylko grób obojga. wziętym z życia, o. pl'zykładem, czem życi. 

Skończyły się więc din nieszczęśliwej mo· takie, jak mojej niebogi, byłoby dla niej 
jej nadz:eje, skoilczyt niepokój i oczekiwa- bez nadziei pl,zy:.doici lepluj!.. 
nie, ost.atnia radość z życia jej zniknęł" na ____ _ 
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dnictwo kroczy drogą. postępu, dą.żąc do 
przyswojellia lub wytworzenia nowych od
mian roślin i owoców, czego dowody do
żyła w r. z. wystawa ogrodnicza w War
szawie. W M l-m z b. r. nOgrodnika Pol
skiego znajóujemy bardzo pięknie wykona
n~ ko]orall.i, nie zagranicą a w Warszawie 
i'ycillę, wystawi:;\ją.cą pięć odmian nAzalein. 
wyLodownnej w wat'sza wskim zakładzie o
grodniczym Ulricha, którym nadano nazwi
sku: Kościuszko, Matejko, Deotyma, Ulrich 
i Moniuszko.- ,1 0grodnik polskin i nGo
~podyni Wiejskan ze względu praktycznej 
użyt.eczności, zusługują. ml. szersze rozpo
wszechnienie. 

- Do przesłania na pomnik Mickiewicza, 
złożyli uczniowie miejscowego gimnazyjum: 
z klasy VI I'S. 3 kop. 50, z kla13y VII 1'$. 

4 kop. 30. - Razem z dawniej zebrane
mi rs. 88 kop. 26,- oprócz rs. 232, złożo
nych już poprzednio przez naszą. redakcyję 
w Redakcyi n Tygod. Illustrow. n 

- Wypadki w gubernii: 
Od dnia 23 grud. do dnia 3 styczn., było 6 poża

r6w z przyczyn niewiadomych i 3 z podpalenia, 

- Listy od Redakcyj: , , , ' 
_ PlIllU J, Z. w PiotrkoU'le, NIe W!!tpIBly bynaj

mniej o znakomicie wil}kszej ilości chętnych do zajil
cia sil} spisem jednodniowym, stojących po za zebraną 
przed dwoma tygodniami garstką os6b; nall"ł's'Lym te
go dowodem wezwanie ne.s'Le w l& 4-m "Tygodnia" 
wystosowane .do wszystkich", kt6rych ,jed?lI;kźe n!e 
podobna było ",gromadzić r3zem, bo am mIejSCe n~e 
było 'Potemu, ani też odpowiedniego na ~o pozwolema 
władq nie bylo, Zgromadzono zate~ kIlkunastu sze
regowców, pierwszych z brzegu, a CI z br~egu powta
rzaj!} hasło innym bratnim szeregom. Niemll. tu za
dnego dowództwa-wszyscyśmy równi; niepodobieństwo 
jednak omawiać jnką,kolwiek kwestyjil IV 200 os6b! ... 
Przyznacie tO sami,- wszak prawda? 

- Panu H. L. w Piotrkou'ie. Zdarzenie opowie
dziane przez nas ,y felijetonie p, t. "Rabeas corpus 
li.berum", nietylko że jest w('żliwe w praktyce sądo
wej, ale jest autentyczpe, Pod'ltawlI: do podobne~o sq,
dzenia spraw są art. 157 i J 58 procedury karne), kt6-
ra tak jak wog6le wszelkie przepisy rządowe, nie, po
winna być nam obCll, a to we ,!łas~ym nasz~m, lUte
resie. Nieznajomość praw obowIązujących, jakiekol
wiek by one były, niejednemu ciężko nieraz przycho
dzi o.lpokutować, 

_ Panu E, D!JI, 11; lVarszawie, Przyw;leju Janll 
m na b6żnicę piotrkowską dotąd ze wskazanego źr6dła 
nie dostarczono 11am, Zechciej pan zwr6cić się do 
wiadomej osoby z przypomnieniem listownie, Poleca
my siIJ jego pamięci, 

_ Panu A. K, w miejscu" Rozpatrzymy, Brak 
czasu dotąd nam na to nie pozwolił, Najmocniej prze
praszamy. 

_ Panu Q, Q, w Piotrkou'ie. Artykuł nadesłany 
drukowanym nie będzie, Może być zamieszc~onym ~yl
ko vr reklamach za opłatą po kop, 10 od WIersza I to 
w innej formie, 

- Panu No z Laskt'ego, Artykuł nadesłlmy (motto 
z Kraszew8~iego) odkładamy do nastilpnego numeru, 

Pogadanki o rzeczach rolniczych. 

VI. 
-nGazeta Rolnicza" w rozjaśnieniu swego 

zapewnienia, iż sprawa kredytu rolniczego 
znajduje się "w najlepszym rękun donosi, 
że władze Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiecro powzięły myśl utworzenia instytu
cyi kredytowej, opartej na wzajemności, jak 
samo Towarzystwo, która by udzielała po
życzki na drugi numer hypot'3ki do tl'zech 
czwartych wartości. Będzie to naj tańszy 
możliwy u nas kredyt, długoterminowy, 
amortyzacyjny. 

- Tanie parniki do gotowania kartofli na pa-
8Z~. Pan Andrychiewicz urzlłdzenie u sie
bie parniku opisuje w nGazecie Rolniczej" 
w ten sposób. Do kotl'a zwyczajnego ku
chennego, majq,cego około ośmiu garncy 
objętości, dorobiono płaski parnik, obejmu
jący ItI 2 korca kartofli, wchodzą.cy w ko
cioł na trzy cale, którego dno dolne jest 
dziurkowane, zaś wierzchnie, oprLtrzone 
dwoma uchami jak u cebra, i otworem na 
środku, sześcio-calowym, w kwadmt. Przy 
llżyciu kocioł nalewa się wodą. niezbyt peł
no, w takowy zapuszcza się parnik nabity 
kal'loftRmi; otwór parnika przykrywa si~ 
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klapą, pl'zez uszy przesuwa drą.żek i pod 
takowy na klapie zabija się klin drewnia
ny: wlzystkie szpary zalepia się cia8tem i 
rozpoczynlL palenie pod kodem. Para, pl'ze
chodząc otworami z kotła do parnika, go
tuje daną. ilość kartofli w półtory godzi
ny. 

Po ugotowaniu, dwóch ludzi, za pomocą. 
drą.ga założonego w uszy parnika, takowy 
zdejmuje, opróżnia i nabija dru!!;! raz; 
gotowanie umgiego pa.rnika ma być dopel
nionem w pn:eeiągu godziny. 

Sposób powyżej podany przedst:l.\Via pe
wne niedlJgodności, a mianowicie: naprzód 
trudno oznaczyć, że dana ilość wody IV ko
tle, będzie dostateczną. do ugotowania kar
tofli zawartych w plll'niku; bowiem niektó
re gatunki, a głównie kartofle nadpsute, po
tt'zcbują. dl'uższego gotowania niż zdrowe; 
dalej, przez każde zdejmowanie parnika, 
traci się pal'li) i cieplik potrzebny do jej 
wytwarzaniu; wreszcie wyjmowanie pnl'lli
ka z kartoflami nasyconemi wilgocią., przed
stu wiaj~eego ciężar przeszło 500 funtów, 
j~st operacyją. niedość latwą do wykona
Dla. 

Jeden ze znnnych nam rolników, aparat 
do gotowania kartofli urządził u siebie wie
le praktyczniej, i więcej zgodnie z nau
ką.. 
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zDleJszem opadaniu masy. Buraki podo
bnie jak i ziemniaki w ten sposób zakiszo
ne, przechowują się dobrze, są dobr~ pa.
szą. dla inwentarzu, która w miarę niezbyt 
wielkiej ilości zada,vana, nie wywołuje ża
dnych szkodliwych następstw. 

-Żyto zelandzkie. Wyborna ta. odmi~lna ży
ta-pisze do nas jeden z ziemian - doeko
nale się u nns zaaklimatyzowała i daje ta.k 
świetne rezultaty, że prawdopodobnie ża
den inny gatunek mu niedorówna. W do· 
minium Wiewiec, położonem w gubernii 
piotrkowskiej, powiecie Noworadomskim, 
już od lat kilku siewają. go wyłącznie i za
wste zbiory otrzymują. obfite. W roku ze
szłym dominium Dubidze nabyło z Wiew
ea wspomnionego żyta korcy 71/ 2 i otrzy
mało wydatku 152 korce, a więc urodzaju 
ziarn 20. Dominium Strzelce z 3-ch kor
cy wysiewu otrzymało 54 korce wydatku, 
a więc także blizko 20 ziarn. Zwracamy 
u wagę ziemian na niezwykłą. ptodność te
go gatunku, a ponieważ w okolicy powyż
szej jest rozpowszechniony, łatwo go tam 
nabyć można po cenaćb. umiarkowanych, 
szczególniej w Wiewcu. Nie potrzeba więc 
sprowadzać go z zagranicy za drogie pie-
niądz<!, (Gaz. RoI.) 

Kolekcyja potworów. 
Do z\vyczajnego kotła dorobiono piętna

ście cali wysoką baliję, na póŁ cala wcho
dzącą. w kociol', dnem do góry, - otwór 
w dnie balii, mający 10 cnli średnicy, p,'zy-
kryto antałkiem od piwa bawar/lkiego, z któ- III. 
l'ego usunięto dno dolne- wiet'zch antałka Dotychczasowe ofiary ponosiły śmierć 
zaparto drągiem pod belką, budynku, w bo, z rą.k blizkich im osób, polączonych z nie
eznym otworze antałka umieszczono rurke mi węzłami, zatwierdzonemi przez naturę. 
bla~zamh dwa cale średnicy mającą., opa: prAWO i kościół; o ile, jak wiemy, wzaje
trzoną., blizko antnlka, kurkiem blaszanym, mne przy\vią.zanie w stosunkach tych, do
prowadzącą parę do obok ustawionego pnr- chodzi do największych poświęceń, o tyle 
nikn, obejmującego 5 korcy kUl,tofli; przez nienawiść dochodzi do zbt'odni; fakta zbyt 
uno nntałkn był zapuszczony sznurek od często potwierdzają, dawno już wypowie
plywaka, formalnie urządzonego, "'ykazu- dziane pod tym względem myili. W czwar
jąeego wysokość wody w kotle; w dnie b!\.- tek 10 (22) grudnia, widzieliśmy inny znów, 
lii znaj<lował się OtwÓI', połąC'zony rurką. niewniej smutny dowód skrzywienia pojęć 
blnszamh OP~\tl'z~mą kurkIem, z, c?brem ~e- moralnych u ludzi, zaprawionych do wy
ze~'wowym umlesz~zonym ':yze), zawle-

I 
stępnych czynów na pt'zywhszcz:.niu sobie 

raH?Y,m w?dę ~o ~hT?entownnm kotła, przy eudZ'~j własności. I 
zmUl6Jszenm Clśmema pary. Opatrzywszy D' 30" dl b ' 
wszczeliny pl'zez zakitowan.ie gliną, z utar- ś' m~ , . sl.erpma: lK" p., przepa eZk~le-

'k fl ,. l ' ,CI wiOSClanln WSI urzeszyn, raws lego 
teml ~\l'to aml, l pl'Z~ wnawszy SH~ za po- 't.A. t - Kk' d' 7 
moca otworzenia kurka mosiężiIego, wkrę- ~O,W13, U't ł n O~I , ure ,I ótel:r. dWK'e
conego w antałek, o dostatecznem naprę- snm zos a znta e~tOnym ~ p mi l o. u-

, .,1' d 'k rzeszyna, IV same zupełDego prawie 1'oz-
żentU pary, puszczru.a Się pat'a o parm a; kc d R O l d' t • 

Paląc pod kotłem torfem w dwie godziny a tJ, w rzec~ awce.. gę zmy :upa I 
k fl b ł t 'h 'l · dokonana na mm sekcYJa, doprowadZIły le-

arto e y y ugo owane; c WI owo przy- k d k . , Kk' 
tłumiony ogień, zmniejszając ciśnienie pa· t n.rza. t o prz.e lOknko~:lla, b ze, . nreł plerwo· 

d l • " k . ł d . d' me o l'zymul e le o razem6 g owy, na-ry, ozwa a:l nasyClc OCiO O pOWIe m~ t . t ł d k ' 'l ś . d d t 'd ,. s ępme zos a u uszonym, a na omec wrzu-t o CIa wo y o ugo owama l'uO'teJ por- d d P d" 1-" ." M " conym o wo y. o eJrzeme o spe:lmem6 
Cyl. • morderstwa padło na włościan Stanisława. 

- O uŻ!Jtkowaniu Z~ zmal'znilJtych bltrak6w. Jabłońskiego, Marcina Boguszewskiego i 
Najprn,ktyczniejszym okazał się sposób, za- Jana Chmielewskiego, którzy razem z Kur
sadzujący się na nntychmiastowem zakisze, kiem wyjechali wieczorem 30-go sierpnia, 
niu buraków, W tym celu, zaraz po wy- z Kurze~zyńskiej karczmy. Podej!"zenie to 
kopaniu, odrzynn, się wszystkie przez mróz opierało się pierwotnie na sprzeczce, jakł 
UEzkodzone, miękie, łatwo gniją.ce czubki na dwa dni przed tem Kurek przeprowa
i oczyszcza buraki z ziemi; poczem, po P0- dzir z J abłoilskim, pl'zyczem wyrzucał 
przedniem positilbniu, ubij~t się je w do- oslntniemu dokonaną przez niego jakąś kra
lach, wykopanych w ziemi, w miejscu 6U- dzież kuni i wygl'ażal, że go odda do wię· 
chem, zabezpieczonem od dopływu wody. zienia. Jabłoń5ki zaś zapowiedział Kur-

Nawet i wtedy, gdy buraki zwolna w kowi, "że mu tego nie darujen. Niemniej 
7iemi odtajały, należy je z:lkisić; w przeci- zlc prowadzenie się podsą.dnych, było sil
wn~m bowiem razie, zazwyczaj szybko się ną. przeciw nim poszlaką. 
pSUją. Ubijanie uskutecznia się wal'stwa- Po zaaresztowaniu lVszylitkich tr'zech pąd
mi, przez całą. długość i szerokość dołu, a' sądnycb, przedstawiciel policyi rozpoczo
po wypełnieniu dołu ti cali gmbą warstwll-I wszy przedwstępne badflDie, opowiedział Bo
bumków, sypie się na takową i również guszewskiemu, że tamci już się przyznali i 
udeptuje około 2 cale gl'Ubą warstwę si e- zwalili całą winę na niego; wówczas to Bo
czki ze słomy; na sieczkę przychodzi zno- gUlIzewski, a za nim i dwaj inni opowie
wu 6-calowa warstwa buraków, na nią zno- dzieli na śledztwie pierwiastkowe m, a na
wu sieczka i t. d., dopóty, dopóki nie zo- stępnie i przy są.dowem badaniu ich, prze
stanie wypełniony dół cały. rażające olrolicznodci tej ohydnej zbrodni. 

Zalecane często dosypywanie Aoli nie jest Chmielewski zażądał od Jabłońskiego prze
koniecznem, Sieczka s~uży później jak~ wiezienia go do naj bliższej od KurzeszynllL 
mnteryjał wciągająey w /lieuie kwaśniejący karczmy "Utrata", grożąc w razie odmo
później s'ok bura.kowy. wy podpllieniem; Jabłoński, przywoławszy 

Następnie przysypuje się dół grubą W'lll'· do pomocy Bognszewskiego, zgodził eię na 
stwą. ziemi, przykrywa starannie 8zGzeliny, żą.danie Chmielewskiego, i wszyscy trzej 
tworzące się w niej tu i o'l'dzie, p~'zy pó- ruszyli ku znmierz(lnemu celowi. N~ dro· 
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-dze prz) lączył 8i~ do nich Kurek i u.indł leczeń!!h,u. Prz1patl"Ujlłc się jednak: doleo
B. tyle wozu razem z Chmiele'nkim. nrwanym zbrodniom, nie możemy nie zwró- LicJtaCJJfl W !Uberllli Piotrtowsnfl.i. 

- W d, 31 marc!!. ( 12 kwiat.), 11' slł~zie zja~d()
wym piotrkowskim, na sprzedaż nierUChomości uależ/ł
cllj du Frydrycha i Knroliny małżonków Froneke, ot 
sumy szacunkowej 1 '2,000 rs. 

- W d, 4 (16) lutego, w urzędzie pow. brzeziil
ski ego, nil 3·letnlą dzierżaWI! dw6ch oSlld wlościail.
skich we wsi Łazuów, od sumy roczuej 66 rs. 50 
kop. 

- W d. l J ( :!3) lntego, w urzędzie pow. ezęsto
chowskiego, na sprzedAŻ drzewa 11' leśnictwie Krzepi~ 
ckim w obrębie Mokra, od sumy 1237 rs. 15 kop.; w 
obr~bie Klaczno od sumy 10 rs. 60 kop.; w obl'l!bie 
Węg~cwice od sumy 20 1'5. 30 kop.; w obr~bie Jezio-
ro od sumy 334 rs. 42 k. 

W kl'ótkim czasie d waj ostatni pokłócili cić u wugi na tę okoliczność, że jedne miej
się i Kurek zrzucić Chmielewskiego z wozu. ecowości naszej naprzykł'lI.d gubernii, przo
Rozgniewany Chmielewski udcl·zy! parę ra- dują przed innemi w dollatnim czy ujem
zy Kurka kamieniem w głowę. Dalej z po- ny~n kierunku. Za.uważyliśmy, że nietylko 
wikłanych zeznań pod~ą.dnych widoczncm WSIC pojedyncze, ale gminy i okręgi cale 
jest, że w:Jzyscy trzej zabrali si~ do Kur- w cią.gu lat kilku nie przystały na Jawę 
kaj koni. snme jakoby zeszły z fIlzosy ku podsą.dnych aui jednego ze swoich mie
rzece. Tutnj Chmielewski zrzucilI( urka z wo- szknńc6w, podczas kiedy z innych nieu
zu i wszyscy trzej ruszyli dalej; Chmielew- stunnie rekrutują się kryminaliści. Ci, pod 
ski jednak wrócił do Kurka i co z nim któl-ych moralu:} opieką pozostają. te ostat
.zrobiI, inllJm podsądnym nicwindomo. Naj- nie miejscowości, wiedzą. niezawodnie o tern, 
bardziej wyświ_tlającem tę morderczą. Bce- lub wiedzieć powinni-odpowiedzinlność ich 
nę, było pl"7.ytoczone przez towarzyszy wy- przed spoleczeństwem, a może i wyżej,ob
r&żenie się Chmielewakiego w czasie mor- cią.ża. eię coraz nowemi wyrzutami. Biada 
dowa.nia Kurka: "ma być ztodziejcm to nam, j3żeli zapominamy o dobrowolnie 
niech będzie dobrym-a nie, to ubiję". \V CA- przyjętych nu siebie obo\Tiązkach. tV 9WO- - Z wielu naszych odezw i uwag prasy o wyda.
lej tej, dość niejasnej sprawie, wyra.żenie bodnieiszym czasie, postaramy się o wska- wnictwic Słownika geogra,tlcznego pol-

Ó 
.J ski ego, zakres, progl'nm i układ tego wyuawllictlva. 

to uważamy za gł wny motyw dokonanej znnic uiżej moralnie stojących miejscowo- Sil już tak powszechuiQ znane, że nie potrzebujemy si~ 
zbrodni. ści; tymczasem zaś, jak zawsze i Za\TSZe, rozszerzać w tym przedmiocie. Bez dtuższych wil4c 

Znana pO ll tym wzgl~dem solidarność zło- nawojujemy do prac)' nad niższą, uboższą objaśuień zwracamy się do Was, szauowni czytelnicl, 
,dziei, kontrabandzistó\T, f:dszet·z.y etc., zmu- duchem bracią.. X. z uprzejmą, prośbq o zllsilanie nas willdomośoiawi z 

okolicy, którą, zamieszkujecie lub mieliście sposob uo'ć 
sz,a llas do uwierzenia przypuszc:leniu, że poznać bliżej zkądinąd. 
podi1ądni wst~pnie poruzumieli się co do Potrzebnjemy krótkich, treściwych i wiarogodnych 
zamknięci:\. ust Kurkowi, ~rożą,cemu wyda- ROZMAITOŚCI. opis6w knżdej ~iejBc?w~ści, ~ającaj orldzielną nomeu-
niem jedneo o z nich. Prawdopodobnie też k1aturę; podob~l~ kazcIeJ rzeki, g6ry~ ~\:l,iora, ważnie~ . 
. d "'d' . d b . l d --- szych dóbr, lesUlctw, fabryk, kopalm I t. p, Glówme 
l ~I!> pOWO uJąC Sly pO O neIlll wzg ę a: , "" '. zaś dokładnych cyfr ludności, rozległości, położenia, i 
mI, skaza! wszystkIch trzech pousądnycll . -:- Ogolna ludnos? zlerm ~ynosl o~~cUle 1,455,0~0,0~0 I dany c\>. CI) do zajęcia ludn<,ści, natury grlllltu, stosun-
Z mocy 1454 § kodek. kar na lat 10 cięż_ l lu c1>l. l~o~zuc. pOlVlększeme . occmaJą, w przybhzcu'u k6w przelllysłowych, hantl.\l)wych, szkolnych, faktów 
kiC1h . bót t·.d.h b;· I na J 6 . mlbJonolV d~sz, a ogolnIl cyfra od c~asn upad. historycznych i t. p. Ufając, że raczycie się przyezy-

, lOk. l W WIeI zac, z poz aW.emem klt państwa rzymskiego, prawic o połowę Się pomno- nić do uznpełnienia dziełn, którego potrzeba. jest wi-
wlzys\ lC l praw stanu. ł ~yłll, " , I doczną, prosimy o nadsyłan,ie list6w pod ndrcsem ~e-. I Gd~by w~zystklc z,~ml~szkałe, kraje b'yl~ ta~ gęsto dakcyi. Wędrowca" Nowy Swia: 59: WarSZR1'I'~ .. 
MJ~l,,,cy 1 ·k b k . , . znltlllnlOlle, Jak AnghJa I BelgIJa, IndY.Je I Chll1y. to I Z uszanowaniem SUhmler@kiFillp. 

o 't czy te Dl' ez westyI zwrOCI na zielui zualazłobl- pomi eszczcnic oku ło 10 milijar· l 'k fi" k ' 6 'b 
l k t k 'l dó I . l' b 'k ' I d ść ". S OWDl' geogra czny osztuJ e: r5. roczn le ez uwagę na e lura terys y -ę oplsanyc l pl':r;ez w UJZI, ICZ a. 'wrą u zko oSIągnie moze po j' "łk' . 7 k "0 ' łk 

l. d' b kIś' , 'l' ekach przesy 1.-- IS. • - z przesy ą· 
nas ZvL·O Dl; ra - mora no CI, zerwanIe wę- Wlewu Włl • .:. k'" . , Wędrowiec" kosztuje: rs. 6 rocznie bez przesyłki _ 
21M ' . d ' h· t k' h . ed ug te) statysty 'I, Jestesmy obeCllle dllplcro I " łk ' 

• YI ,lO. z.nny.c l owarz~s LC , zamIar ua pocz/ltku dłngiego peryjodu rozwoju. rs. 7 z p~~esy ą· , ~ ". , 
~gDlęcm egoistycznych celow z od waże-. ,. Tak, IZ "Słown,k z" \Vęilrowcem wypada. IS. 12 
nie l' d k ' . .... ł - W Niemczech ukazały Się w ost.ltlllch cz~sach rocznic bea przesylki,-rs. 14 k. 20 z przesyłk~. 

n, Się na . o onume nl'tJclęzszeJ sp~ e- fortepiany, 'I't kt6rych klllwiue nie są ułożone 1'1' Jeden NB. "Słownik" wychodzi zeszytami kIIżdego l .go 
czneJ zbroJni mordel·stwa- motywa zaIste rząd, ale tworzą łuk wklęsł(lści/l ~lVrócony kn przodo- dnia IV miesillcu, począw,zyod d. l stycznia. 18S0 r" 
dość smutne i przerażające. Jeżeli dodamy wi; ułatwi~ to obejm?wall~c c~ł ej kla\:iatury, c~ po· ztll~ łatwo obliczyć ile zeszyt6w wy.do do chwili obe
do tego niebywałe w dawniejszych cZHsllch ~wala łokCie .BlVobod~Je oplerac, a ramiOna przebiega· cnej. 

" • . •. J~ tylko dro"'l p6łkuhste. 
mnostwo zbIorowych kradZIeży, dZleclO- o 

bójtitw, podpaleó, to doprawdy przychodzi 
powq.tpi~wac o dalszych losach naszego epo-

o G- Ł o s z E I 

QAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA. ~~~~~~~C~~~~~~~~~~~~~~~~ 
C TDAN DYBI LVKARSKI :D t~~ Oo.kiet." Raf"ino-w-any Z 1~a~ ~~1 ! 1.\.r 1.\ r.J I ~~1 bryk RytW"iany w głowach i kostkach, ~ 
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« ze SJ'\'·l·ez~eil wątI~oby ,,·UORSZA" »~~1 daż dla Kupcow, Skła.d W'1.n 1. Tovva- ~ 
CI; '1 J » ~~1 róW" KolonU a,lnych "W". Zale-~." 
C Towarzystwa "L O F O D E N" w Hamburgu »~1 skiego "\V Piotrko W"ie. h~ 
ft'"'zwrócić należy nwag~ Marlra L F F G zwrócić należyulVagę'ft ~~1 Skład ten poshlda. także główny SIad O 0.- ~ 
... na markę· • • •• na mark~. lIIl' ~e.J krn Dobrz .~liń.skiego i Bu.rto- ~~1 
CI; Zalecany przez najznakoUlitszych lekarzy zngranicznych, między:P ral"VV S d ż N f t ·1 ps e' Amer .. CI; innemi przcz prof. D·ra Fl'eseuiusa w Wiesbadenie, l prof, SchWkY'ego» ~:1 ,ą .. prze a a -y IUJ e ZJ y- ~:1 
", w Wrocławiu, jako najczystzy ze wszystkich tranów, lekar· "'" 1...."'..4 kans!{IeJ. t'"'~ 
... ski~h, ,a jedyny, który nie, zawiera w sobie tadnej, stearyny"przez co lIIl' [#] Biorącym wRO"(Jllami odstepuje sic znaczny ra- ~~J C staje Sl~ w wysokim stopmn strawnym, nawet dla na)slabszych zol'ldków.:» r.1 o v v ( ) ral 
W' O t1'llnie tym po dokładnie zrobiouej chemiczaej znalizie, pisze "'" ~W..4 ba 't. 0-1 ~'":~ 
.. znany \l nu p. N. Milicer, magister nnuk przyrodzonych i cltemiit, IV lIIl' r~1 fa: 
MIt" świadectwie swcm z dnia 7 Stycznia. li3St 1'. co następnje. .... ~~t'i~~~ni~i'ii'ii"'#~~tt~~i"'iro~~~~~~~ 
... "Do Panll B. RosenbKndl., Ropl'ezcntauta Towarzystwa "Lofoden". lIIl' :A::~~:A::~~::A:::A::::A:: ::....;:~~~~:.tt.:"~~~ ~~~ 
CI; Przesłana mi przez Pana IV dniu 3 Styc:.;nln r. b. próba tranu z 'T'I- »1 I 
#II' troby Domn, z napisem "Lof'oden Rafinirten Dampf'- .... ~!;\/!;\/!;\/!;\/!;\/!*~!;\/!;\/IIII!;\/~~!;\/~~~~~~~IIII S k-
... U~dic,in - Tran aus frischer _ Dorschleb~r~ i znakiem "L. ~. F: lIIl' ~ Wyr6b i sprzedaż niżej wymienio.~ an l 
CI;; G. , P?~J~da ~v te~peraturze + 1/, 50, C. cl~zar W~~ŚClwy 0,1Ii!60 l » ~nego środka, j .. ko niezawicraj'łcego~ 
ft' stanoWI CIecz, Jl\Sno-.lótt~ o słabym ,~ła~cJ\vYa:n zapachu l łagodnym "ft. ~\, swym skladzie zwilłzków szltodli.~ petersburskiego !asouu, b. wało używa
... maku mleszaJ'Ic~ SII2 z etezem I me dZlllłaj~c'l na barwmk laltm~- lIIl' IWYChI dozwolone zostały na zasadzicl ne, eleganckie, z fartuchem i futrem, do 
CI; sn, St~zo,ny kwas 81arCz/lny, dodawany pow?lme do tranu, zabarll'.la» . <)góln ch raw haudlu. sprzedania, Wiadomość u stróza Banku 
,.., ten ostami na kolor brl1natno·czenvony, brzegI zaś płyan przedstawiaJą "'" Y P w Piotrkowie-Leonarda. (Il-l!) 
... kr6tki czas wyraźne fijoletowe zabarwienie. lIIl' A P T E K A rł 

C W temperatw·ze 0° c. tran prawie nie zmienia pierwotnej prze-» . rJ 
z~orzyst<)ści W-16°, C. wyraźnie mętnieje i dopiero w-17° C. krzep· ... ~WErMDY . WIOROGORSKIEGOI ,W dni~ 7 b. m. w pl"~ejeździe pr~Qz CI: me na Inail8~ gęstoścI mlls/a. lIIl' ~ l~ l ulIC!! Kaliską, z Krllbwsklego Przedmle-

C Wstrząsany z 1\1koholem, nie zabarwia go; w znaczniejszych ilo· » ~ 47. Krakowskie Przed- ścia do mlyna parowego w Piotrkowie 
ścillch tranu zmydlonych potażem i, Bpopie,lon~ch przy. u.yciu zwyitłych '"IfIII I mieście 47. & U on'lone zostało rs 200 CI: sposobów IIllahtyczllych postępowanLa, dllJe Ilę ITykryc Jod. lIIl' Ś . . l1li r . 

Ił!' Ccchy pOlVyżs~e p.ozwalają ~i U\~ażać posz~lki~~uy lUateryjat ZIl "'ft , rodek Drzemwko kataroWi: ~ ŁRskawy ~nalazcu zgłosić si~ zechce za 
... trBn wą,troby DorsZl\ DlewątpbweJ CZ)'stosel l doskonałe- lIIl' I wynagrodzeniem do poszkodowaneg9 C go ,SI)Oso,bu przygotowania, t. j, wolny od obcych tłuszcz6w, » KORYZARYN A Karol1\. Boju IV miejscu w N04 
lfII' tlwlC I zallleczyszczeń IDIll(!ralnych. "'1ft li wyru Ryuku. (~-2) 
... \Varszawa dnia 7 Blyczuia lS 'l] r. ... 
lłJI' (podp. N. Milicer, Magister nauk prz\TodzlDych). ;p I Cena pudełka kop 30. -
::: '~'ran ten jest do_ nabyCia ' .. yłącznie w aptece "ft Sprzedaż we wszystkich aptekach III rO,czników Kłosów w. opra-
... '\Vładysława KLIUKIEGO na gub. piotrkowskłł w lIIl' krllju. WIC w 1?6/skórek po r8. 3 I Ty-
8' Piotrkowie. (6-1) '"ft li\!! ~odlllka Romansów i 
... lIIl' ~~óiMl~~~~~~~~~ Powiesci 8 roczników 11' oprawie Pl) 
_lAr~L.O..łU~"",*_. (R. Fr. 119) (6-2) rI. l. kop. ~O: Wiadomość w obu klil!-
V". V VVV'U'V" V ,.r!l.Iach mleJscowych. (Q-1) 
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QAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA~ 
~ Fabryka ł 

~~ ~ 
~ HURTOWO-DETALICZNY ł 

CI! r :I» 
~ KAlilENI MŁYNSKICH ł 

~ SKŁAD WIN ~ 
~ i ~ 

C :D 

I C. SKORYNA I ~ TO WARÓW KOtON~JAtNYCH ł I W. Zaleskiego j 
C "'QVa:rszavva, :P:raga N:r_ 409 :Ił 
C Niniejszem mam henol' zawiadomić oscby intel'eaowane, że oprócz :I) 

~ w Piotrkowie. ~ 

~ Poleca Naftę AmeryKańską najlepszą na l;eczki i gnrnc.e. ~ ., ksmieni młyńskich, dostarcza wszystkie maszyny potrzebne do młynów: ... 
"" '''alce ulepszonego systemu wszelkich gatuDków, Aparata ma-~ ~ Cukier fabryki Dobrzelin w głowach i kostkach l'afinowany, którego ..... 

IIilr gł6wny skład posiada na Piotrków i okulice, - ceny dla kupc6w ~ 
C ~D~tYf llDe, Eure~j, ~zyli. obłusklicze. do zboża; Tl"ieury,'" 

WIalnie do czyszczema zboza l kaszek, Zarna ręczne i do ma- N C szyn. Eabryka posiadając ludzi kompeten 'nych, podejmuje się ustawiać :Ił 
., takowe. Na skI adzie znajduje się zawsze wielki wyb6r kamieni 1'0 .... 

'I. zmllitych gatunk6w, świeża gaza szwajcarska w najlepszym gatunku N C pasy welniane i rzemienne, oraz ws~elkie przedmioty i maszyny w za' :Ił C kres młynarstwa wchodzące. Ceny o Ile można nlljprzystępniejsze. :I» 

~ po cenie fabrycznej. ~ 
"' Wina węr;ierskie z roku 1879 i 1880, wytrawne i Maślacze, na ~ 
~ beczki i antałki. ~ 
~ Maślacze z r. 1880, odznaczają się wybornym smakiem i są. zda- ~ 
"' tne do dłnższego przechowywania. Id... 
~ Wina stare kuracyjne, Bordowskie czerwone nil oksefty i butclki ,J!1j 
~ odleżl\łe. Id... 
~ Wina Szampańskie Monopole wproit z Reims, posiada skład ~ 
j(F na Piotrków i okolice. ~ 
~ HerbVltę firmy Mussatow, wyłączny skład; Herbatll ta OZURcza sill ~ 

.~WWWWWW~~~WVWVVWWVVVy~ 
(R. i Fr. 8437) (24-7) 

Do nabycia ZAKŁAD 

Eudowlallo-StolBrski 

~ sldadzie Herbatę Braci Popowych, Orłowll i Muszkata. 
ttr wyborowym smllkiem i pięknym aromatem; przytem posiada na Iq-. 
~ Poleca BakaliJe świeże w wyborowych gatunkach. (U-9) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ w Milejowie u W-go Preiss. 

"RODZINA". Młockarnia stara, ośmiokonna, 

Zgubiono 1'5. 300. 
Młockarnia nowa, ośmiokonna, 

1'5. 550. Zawiadamia Szanowną Publiczność, na stacyi drogi żelaznej, czarny pugila-
Młockarnia nowa, czterokonna, że z dniem 20-m listop. zmienił Majstl'D, res z pieniędzmi i ważnemi papierami, 

rs. 450; _ . i że nowozaallga:iowanemu powierzył dal- oraz pasportem wydanym na imie Ka-
.~gler gnIady, 4 lat, knn Ilrab- sze kierownictwo Fabryki. Zamówienia rola '''ehl'. Łaskawy znall\zca ze-

Sklej, rs. 450.. . wszelkie i wyplaty, tylko nowo- chce odnieść zgubę do sekretarza Sadko-
KIacz WIerzchowa bll\ła, f 31at'l przyjętemu majstrowi Szano- wskiego w magistracie, Zl\ stosownem 

1'5. 150. . wna Publiczll<;ść powierzać raczy, który wynngrodzeniom. (2- 2) 
9 sztuk wołów po 3 lata knzdy, na to piśmienne npoważnienie posiada. _______________ _ 

po rs. 75_ (3-1) r Poleca się przytem z wyrobami ,,,. 
_ Iskład Stolarstwa wchodzacemi, za któ-

lub szwajcarka, ze znaJo-I _______________ _ 
Do wydzierżawienia 

K tobY miuł numer lo Tygodnia" 
piotl'kowsltip.go z roku 1873, w 
kt6rym jest pomieszczona ne
krologija Piotl'D Klyszyńskie

go, raczy takowy złożyć IV Księgarni M. 
Pacewicz w Piotrkowie, za wynagrodze
nie lub za zlożeniem na cel dobroczynny 
kwoty jaką sam naznaczy. (2-2) 

L
es personnes qui desil'eraint pren
dre des leC(ODS particlllil~res de 
conversatien et de lan
gue Cr&nc;aise vondronł 

bien s'adresser ou bllreuu du joul'nll.l • Ty-
dzieli". (0-18) P otrzebJł:' jest nJemIt:a rych trwalość poręcza. . (0-8) 

mością języka francllzkiego i mu-I ., budynek na fnbrykę kartoflanej mączki , 
zyki, na stalą nnuczycielkę. Adre-p owo~Jk leki, p:tro}'.~n- w odległości jednej wiorsty od stacyi ko- . . 

5y sklatlnć w Redakcyi Tygodnil\". uy, U2ywnuy. oraz Nledzwle- lei żelaznej, \,. miejscowości nie mającej ~~ Do OZIS18Jszego nume-
n (3- 1) I dzie męzkie, używane, ale zbytu n~ ka1't?fle. Warunk~ przyst~pn~. ~~':i J'U dOIrkcza się arkusz 

---------------- • w dobrym stnllle, są do sprz~. ?obl'~ zle~skle .do spl'zedama n~ LitWie, 2-Q/i noweli Ol'yrrinalne' przez 

J est do sprzedania zegar stolowy podl(lanJft. w domu W-go S[ronczyflskIC-
1 

l Krolestwle. 'WlRdomość MaZOWlecka M b. . <> ~ 
kloszem. Windomość w Iisięgnrai M.1go, na pierwszem pięirze, wprost seho-

j
4 mies~k. 6 u obroń<,y Mogilnickiego. l Knl (~l:t D esl) l p. t. "Przeba-

Pacewicza. (2-1) cl6w. (3-1) (R. l FI'. 0:240) (2-.) C7.(;)lW" 

KAPSUŁKI i PIGUŁKI 

I 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
Laureata fakultetu m-edycznego w Paryżu. - Nagroda Montgon. 

Kapsułki i Pigułki D-Ta CHn, % bromku ""'~;fiJTy używaj1J: się. w chorobach ner1'.01~!lC", R 
mdJg&WlIch, w tlIJlcgli",oBciach sercowych i dróg oddecJwl1-'ych, o.az w następuJ:l.cych pl'z~'padl 'l~cmch: I 
altmje, beZ$Cnn06Vi, ka~;;/aci, nerlL'ouy:h, spazmach, l'a/l'itl1cy<lc!l, ko7dus:ac\ qllleps/Ji, hy~ttl'yi, i.illl,ew 
syach, Zatorotach głou'/J, zagłuszeniu, .'lorqczkach, .n(qrenie, 10 chorobach pęcllerZ/1 i dróg UT!JIlOW/Jch i na 
uspokojenie całego organizmu. 

Należy wystrzegać silł podrobienia, i każdy flakon jako gwarancya 2!aopa-J 
trzony jest w markę fabryki, oraz podpis Clin et Cioi medalem nagrody Montyon, 

Nabywać można. w Par,Yżu u Clin et CI. u~ica. Rassyn& .N~. 14. . .. . . 
W Piotrkowie skła.d głowny u Pp. Gampf, Soczołowskl l Spka, gdzie zna.JduJI} Sl~ Jedno
ezaśnie pigułki żelazne d-ra BablltealL 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laurea ta Instytutu Francyi. 

I 
Pigułki żelazne Rabuteau s~ pokryte cukrem. . . ,"-
Liczne studya dokonywane w szpita.lach przez professoro~ fakultetu .{la!yzkiego W!kualy 

stanowczlJi skutecznoŚć pig~llek ż~la.~ny.ch R\l,lz,tE~U w. ua-<ltępuJl).eyc.h słabo~clach: bled~lc!l, b~z-. 
krICistości, te 11tratach k1'l1'l, Ul ogolllf',1 ,'tellloc,'j, WijCI(,~r.;.rmu, tl' -rekOnlt;,II~sceIlCVl, w slaóoJe/ach d%uc, i 
. ~o~""Rtkieh w ogóle niedomaganiach BpwoJowanyeh brakiem krwi. . 
, n-J - , . " ~"'Ile Rabuteau nie czernil} z~bów dają się trawie najsłabszym osobom, nie 

Pigułki z.,.~ .. ~ 
powodując obstr~1reyl- I l k Ba.buteau używana jest bardzo oszezędn~, stanowi 

Kuraev& zelal:':la ~& -a0mocą p ~u e , 
ona bardzo roMy wydatek z"icn~ie. d b' • i na wszysikich flakonach pigułek żela

Należy wystrzegac Się '{\dO ro ?:nJ"akO zabe~pieczenia marka fablyki li pod
znych doktora i!abuteau, znaj uje SI,%: 
isem CUn et ClI> i medal nagrody Montyon. 

p Na.bywać można. w Pa.ryżu u Clin et Ci. ulica :Rass~~ Nr. U. 
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampt, Soczołowskl ) Spka. 

lledaktor i wydawca JIirosław Dobrzańs.ki, -------------------
.lloS.O.leBO l(eHsypolO 

v,' drnk81'11l F. BCllchatowsktego 'IV l'etl'Okowif' • 
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